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Wiosna narodów. 


4Zabiegi dnia codziennego, dymy 
unoszące się z pobojowisk na ziemi 
'naszej zasłaniają nam ogrom dziejo- 
wego przewrotu, który się dokonywa 
w chwili obecnej. 

Poprzez ból, krew i pożogę idą 
narody Europy ku lepszej przy- 
szłości, dopełniają się przeznaczenia 
narodów. 

Wiek XIX był początkiem wcie- 
łania się w życie hasła narodowości, 
Rozwinęło się w duszach wszystkich 
ludów europejskich dążenie do tego, 
by własne tworzyć państwa, by w ra- 
mach organizacji narodowych pro- 
(wadzić swą pracę kulturalną na po- 
żytek ludzkości całej. Wiek XIX był 
świadkiem powstania dwuch wiel- 
kich organizmów państwowych o ty- 
pie narodowym — zjednoczonych 
Włoch i zjednoczonych Niemiec. 


Rozpoczęta praca państwowo twór- 
oza trwa dalej. Zrywają się do pra- 
cy i do wysiłków liczne narody Euro- 
py. Wschodniej, pragnąc lepszą wy- 
walczyć sobie przyszłość. W szer egu 
wojen z Turcją powstają drobne na 
razie i żależne od potężnych sąsia- 
siadów państwa na Bałkanach. Pręży 
się w nich jednak życie i na począt- 
ku wieku XX powstają o własnych 
siłach, by granice swoje rozszerzyć 
i zjednoczyć wszystkich swych współ- 
rodaków. 

Bohaterskie boje ludow bałkań- 
skich przed kilkoma laty otwierają 
mowy okres dziejów Europy. 

Obecna wojna jest dalszym tego 
okresu rozwojem. Stopa germańska 
ciąży jeszcze ną karku ludów nie- 
gdyś wolnych. Państwo austrjackie 
istnieniem swem samem stoi na prze- 
szkodzie jadnoczeniu się i wzmacnia. 
niu narodów. 

Koalicja europejska walczy o to, 
by uchronić Europę od hegemonii 
Niemiec, by uratować kulturę za- 
chodnio-europejską od zalewu barba- 
rzyństwa—to jest, jeśli tak powie- 
dzieć wolno, negatywna część jej za- 
dania. 

W sensie pozytywnym wojna o- 
becna będzie zapisana w dziejach 
świata, jako wojna © wyzwolenie 
Polski i Serbji, jako wojna 0 urze- 
czywistnienie aspiracji narodowych 
Bzeregu ludów—Czechów, Rumunów, 
Włochów. 

Pomyślny przebieg tej wojny do- 
prowadzi do uregulowania stosunków 
na półwyspie Bałkańskim, gdyż Ru- 
munia i Serbja, mając otwarte pole 


ekspansji na północ, pozwolą na 
szerszy rozwój Bułgarji i Grecji na 
półwyspie. 


Zbliża się wiosna narodów. Na 
szerokich obszarach wschodu Euro- 
py, dzięki wysiłkom i ofiarom za- 
kwitnąć może nowa życie. 


Narody, rozporządzające sobą, 
mając wolność natężenia wszystkich 
sił swoich, wezmą się do płodne), 
budującej pracy na żyznych łanach. 

Stanie szereg ludów przy war- 
sztacie życia—i, czerpiąc siły z ra- 
dosnej nadziei i wolności, będzie zdo- 
bywał nowe wartości dla człowieka 
w dziedzinie duchowej i materjalnej. 

Zwycięstwo koalicji antygermań- 
skiej będzie zapowiedzią nowej wio- 
sny narodów. 


Rozmowa z Bendas'ukiem. 


„Petrogradzkij Kurjer“ podaja 
rozmowę swego współpracownika z 
bohaterem głośnego procesu Benda- 
siukiem, który tak maluje nastroje, 
panujące we Wschodniej Galicji: 

„Od wielu, wielu lat, rosyjski na- 
ród w Galicji żywił w swej duszy 
wiarę w przyszłe połączenie. swe z 
wielką Rosją. 7 

Z latami wzmacniała się ta wiara 
i wreszcie, przybrawszy wyraźnie 
kształty, -kazała całemu narodowi 
pomyśleć o zachowaniu wszystkiego, 
co rosyjskie. 

Myśleć o tem należało głównie 
wskutek nienormalnych warunków 
życia haliczan. Z biegiem czasu zna- 
łeźli się oni w położeniu uciskanych 
i prześladowanych. Prawosławie za- 
częto prześladować, jako coś nie- 
zwykle szkodliwego. Z  prawosław- 
nych gwałtem czyniono unitów, za 
jednem pociągnięciem pióra. Zaliczą 
do unitów i koniec... Należy dodać, 
że ukraińcy i polacy rozpoczęli ak- 
cję przeciwko wszystkiemu, 60 To- 
syjskie. Zrodził się prąd, aby ż ży- 
cia haliczan wykreślić wszelkie wspo- 
mnienie o ich  rosyjskiem pocho- 
dzeniu ., 

Wychowanie naszych dzieci prze- 
szło w ręce ukraińców i zaczęto im 
wpajać przewrotne pojęcia o histo- 
rycznej przeszłości Rosji i o wszyst- 
kiem wogóle, co rosyjskie. 

Oczywiście, z taką sytuacją nie 
można się było pogodzić, i nasza in- 
teligencja rozpoczęła energiczną wal- 
kę przeciwko uciskowi. 

Powstały zastępy ludzi, którz 
ropagowali zachowanie miłości i od- 
Sania dla rosyjskości. Otworzono 
bursy, w rodzaju pensjonatów, gdzie 
paraliżowano wysiłki ukraińców i po- 
laków, dążących do zasiania w ser- 
cach naszej młodzieży nienawiści ku 
Rosji. W tych bursach, w czasie 
wolnym od zajęć szkolnych, inteligen- 
cja nasza wyjaśniała dzieciom wyda- 
rzenia historji rosyjskiej i epizody 
historyczne, pod swoim kątem wi- 
dzenia, a nia według programu ukra- 
ińców i polaków. 

I te wysiłki nasze, skierowane do 
zachowania w narodzie miłości ku 
Rosii, nie pozostały bezpiodne. Na- 
ród masz Í nasza mivdzież mimo 
wszystko, nie zgasiły w sobie tej mi- 
łości i troskliwie przechowały ją do 
dni obecnych, 

Wytrwałość ros an wśród sypią: 
cych się na mich przesładowań wy 
wulalu w końcu represie rządu austi- 
jackiego. Pod presją ukraińców, nie 
pogardzających nawet denuncjacjami, 
bursy nasze zostały zamknięte, a na- 
sza inteligencia wpadła w poderrze- 
nia lm ue” m było gorzej. Roz- 


poczęły się bezpodstawnie aresztowa- 
nia oskarżonych rzekomo 0 zdradę 
stanu. Do tej kategorii przestępców 
zaliczono, między innerci, i mnie. 

Współpracownik „Petr. Kur.* za- 
pytał dalej Bendasiuka © rolę, jaką 
odgrywają w Halickim kraju—jezuici. 

„Jezuici, których w naszym kra- 
ju jest wielu, kierowani byli przez 
metropolitę br. Szeptyckiego, kreatu- 
rę zabitego arcyks. Franciszka Fer- 
dynanda, a jezuici znów kierowali 
tymi, którzy prześladowali prawo- 
sławnych i wypędzali prawosławie. 
Teraz, gdy kraj nasz zawojowany Zo- 
stał przez armję rosyjską, sądzę, że 
rola jezuitów w Galicji jest skończo- 
na, gdyż na zasadzie ustaw rosyj- 
AA nie będą oni mogli przebywać 
w granicach Rosji*. i 

Czy ich wydalenie z Galicji nie 
wywoła niezadowolenia wśród lud- 
ności polskiej tego kraju?—zapytał 
współpracownik „Petr. Kurjera*. 

"Ò, nie. Wśrćd narodu polskiego 
jest bardzo niewielu stronników je- 
zuitów. Mniej lub więcej tolerancyj- 
nie odnosi się do nich tylko polska 
arystokracja, lecz co się tyczy naro- 
du polskiego w szerokiem znaczeniu 
tego słowa, nie lubi on jezuitów, u- 
ważając, że oni 
upadku politycznej potęgi Polski. 
Mając to na względzie, jestem pe- 
wien, że wydalenie jezuitów z na- 
szego kraju bynajmniej nie zasmuci 
polskich sfer demokratycznych. Co 
zaś do naszego rosyjskiego narodu, 
to wypędzenie jezuitów wywoła w 
nim uczucie pewnej satysfakcji. 

O wzięciu Lwowa i innych miast 
Wschodniej Galicji Bendasiuk tak się 
wyraża: 

„To, co się stało, wydaje mi się 
wprost cudowną bajką. Jeszcze nie- 
dawno my haliczanie, zaledwie śmie- 
liśmy marzyć o zlaniu się z ludno- 
ścią Rosji, a juź teraz w naszym kra- 
ju istnieje rosyjskie gen.-gubernator- 
stwo, a Lwów, stolica kraju, jest w 
rękach wojsk rosyjskich. _ Wyobra- 
żam sobie, ż jaką radością przyjął to 
wydarzenie nasz naród! Jego dawne 
marzenie zrealizowało się i teraz jest 
on już integralną częścią wielkiej Ro- 
sji. 

Załuję bardzo — zakończył swe 
wynurzenia Bendasiuk — że podczas 
tych wielkich dni wypadło mi być 
zdaleka od mego krau, tem się tylko 
pocieszam, że pobyt mój tutaj nie bę- 
dzie długotrwałym.  Możliwem jest, 
że za parę dni wyruszę już w drogę, 
do mej rodzinnej Galicji“. 


£onvain i żydzi. 


„Nowoje Wremia* z wielkim obu- 
rzeniem cytuje ze znanego organu 
cząrnosecinnego „Ruskoje Znamia* 
ustęp następujący: 

Miasto Lovvain w Belgji jest mia: 
stem czysto żydowskim, czyli w ro- 
dzaju Szkłowa lub Berdyczowa w Ro- 
sji, Gdy Niemcy dokonali na tym 
mieście egzekucji za strzelanie z do- 
mów do wojska, nikt nie przypu- 
szczał, że Niemcy doprowadzą  egze- 
kucię aż do burzenia domów. Sądzo- 
no, że wystrzelaiją tylko ludzi. Tym- 
czasem Niemcy tak się pogniewali o 
prowokacyny napad, że zaczęli bu- 
rzyć budynwi. Ponieważ ogromna 
większość domów w Louvain należy 
do żydów, egzekucja nad miastem 


przyczynili się do- 


_— mm 


uderzyła ich boleśnie w kieszeń. Ten 
wzgląd skłonił ich do szukania obro 
ny przed zbyt srogim postępowaniem 
Niemców. 

„W prezydencie Wilsonie żydzł 
belgijsey znaleźli, naturalnie, bardzo 
gorliwego sprzymierzeńca, gdyż w 
jego żyłach płynie także krew tego 
pasorzytnego plemienia. Stąd wynikłe 
żądanie, aby nie burzyć budynków 
żydowskich ani w Brukseli, ani w Pa: 
ryżu pod groźbą zerwania dobrych 
stosunków. Prawdopodobnie Cesara 
niemiecki będzie musiał ustąpić przed 
kahałem żydowskim i wyrzec się 
pierwotnej myśli zburzenia _fortyfi- 
kacji Paryża przy pomocy Zopp 
nów, których liczba z 17 wzrosła ju$ 
teraz do 32. Każdy z nich unieść 
może 400 pudów ładunku. Można 80- 
bie wyobrazić, jaka wybuchnie wrza- 
wa, jeżeli choóby połowa statków po- 
wietrznych zajmie się rzacaniem po- 
cisków dynamitowych na Paryż, Nie 
uśmiecha się wcale żydom myśl 
utraty miljonowych majątków i dla- 
tego też żydzi, w dalszym ciągu z ra 
dością szczując na siebie rasy chrze- 
ścjańskie, przedsięwzięli środki do 
zabezpieczenia majątków żydowskich 
przy pomocy Wilsona.“ 

„Nowoie Wremia* oświadcza, że 
redaktor „Ruskiego Znami*, dr, Du- 
browin, winien być zbadany przea 
psychiatrę. 

Rzeczywiście, tylko człowiek che 
ry na umyśle może wypisywać po 
dobne bezeceństwa i stawać w obro- 
nie barbarzyństwa niemieckiego. 


Sociali ści francuscy 
a wojna. 


—N-— 


Paryski „Journal“ ogłosił mank 
fest socjalistycznej partji francuskiej. 
Manifest ten redagowali ministrowie 
socjaliści, Jules Guesde i Sembat. 

„Partja socjalistów, — powiadź 
manifest — upoważniła dwuch człon: 
ków swoich, Juliusza Guesde i Mar: 
celego Sembat wstąpić w szeregi rzą- 
du. W obecnej chwili idzie o przy- 
szłość całej narodowości, o życie 
Francji i partja uznaje konieczność 
jedności narodowej, posiadające pod: 
czas wojny taką moc wyjątkową. W 
chwili porywów heroicznych, stale 
powtarzających się w naszej historji, 
naród cały powstaje do obrony swej 
ziemi i swej wolności.  Przedstawi- 
ciel rządu przypuszcza, źe dla pod- 
trzymania narodu w walce konieczny 
jest udział wszystkich obywateli i 
zwrócił się do naszej partii.  Partja 
nasza odpowiedziała: „Jesteśmy!* i` 
oto członkowie naszego stronnictwa, 
nasi przyjaciele weszli do składu rzą 
du z całą świadomością tej pracy, do 
której przystąpili. Przedewszystkiem 
będą dążyli, żeby przed krajem nie 
ukrywać prawdy i aby istniało zaufa 
nie do szczerości rządu. Dołożą 
wszelkich sił, aby armia zaprowian- 


towana była w żywność, broń i © 
dzież. Obecnie jak i po pierwszy m 
porywie entuzjazmu, wywołanego 


mobilizacją, z przekonania walczymy 
nietylko © istnienie ojczyzny, niety1- 
ko o wielkość Francji, lecz i o wole 
ność, e rzeczpospolitę i e cywiliza- 
cję*. 
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2. 
Różne wieści. 


— Osłony z dymu. W je- 
dnem z doniesień z francuskiego tea- 
tru wojny znajdowała się wzmianka 
o osłonach z dymu, które po raz 
pierwszy i z doskonałym wynikiem 
zastosowała armja niemiecka, prze- 
prawiając się przez rzekę Mozę, s 

Osłona z dymu stanowi ostatni 
wyraz techniki wojskowej, stosowa- 
nej przez Niemców. Istota osłon z 
dymu polega na tem, że wojska, 
pragnące ukryć przed oczyma nie- 
„przyjaciela jakąś swą dysłokację lub 
inny manewr operacyjny, zapalają 
przed linją swego frontu rozrzueony 
w kilku miejscach specjalny prepa- 
tat chemiczny, który, paląc się, wy- 
twarza olbrzymie ilości dymu, uno- 
szącego się w górę i osłaniającego 

ęstym nieprzeniknionym woalem ca- 
łą okolicę, na której rozrzncono ów 
preparat, Osłona z dymu wznosi się 
na wysokość 6—10 metrów i utrzy- 
muje się w powietrzu 15—20 minut, 
,poozem. dym rozprasza się, osłona 
znika. Przez ten czas może być 'do- 
konana ta operacja, którą chciano u- 
kryć przed oczyma nieprzyjaciela, 

jak naprz. wyjazd baterji na pozy- 
cję, dokonanie przeprawy, przysunię- 
"wie rózerw i t. p. 

Oczywista, możność zastosowania 
osłony z dymu uwarunkowana jest 
sprzyjającemi warunkami  atmoste- 
rycznemi: silny wiatr napra. uniemo- 
aliwia osłonięcia się dymem. 

— Jak walczą niemcy. — 

Anglicy informują, że wojska nie- 
mieckie dokonywują stale okrucieństw 
Swladkowie opowiadają, że oficero- 
wie niemieccy umieszczali kartaczow- 
nice na tyłach swych oddziałów w 
tym oelu, aby strzelali w plecy swo- 
ich, gdyby ci ostatni, nie wytrzy- 
mawszy nacisku przeciwnika, próbo- 
wali uciekać, 
| — Zjazd panujących nie- 
mieckich. „Russkoje Slowo“ za- 
mieszcza następującą depeszę ź Ko- 
penhagi: 
f „W tych dniach na terytorjum 
belgijskiem ma się odbyć zjazd kró- 
lów i książąt, należących do Rzeszy 
niemieckiej, na wzór takiegoż zjazdu, 
jaki odbył się w 1870 r. ~-~ 

Po tym zjeździe cesarz Wilhelm 
uda się na front wschodni“, ' 

— Dobra cesarza Wilhel- 
ma. Ze znajdującego się w pobliżu 
Tylży majątku cesarza. Wilhelma 
zbiegł arendator, natychmiast po 
wzięciu Tylży przez wojska rosyj- 
skie. Nie zdążono również wyprowa- 
dzić stadniny, należącej osobiście do 
cesarza Wilhelma, 
brały wojska. Pozostały majątek jest 
gtrzeżony. 

`; „Daily Graphic* donosi, że rząd 
kanadyjski uchwalił  skonfiskować 
cały nieruchomy majątek cesarza 
Wilhelma, ogromne przestrzenie zie- 
mi, położone w dwuch prowiucjach 
zachodniej Kanady, wartości kilku 
miljonów rb. 

„—, Walki o kolonje nig- 
mnieckie. Admiralicja angielska dọ- 
nosi, że dnia 11 b. m, zajęto miasto 
Herbertshóhe na Nowej Pomeranji, 
największej wyspie z archipelagu 
Bismarcka. 

. Lądowaniu oddziału angielskiego 
aie stawiano oporu, lecz podczas po- 
ohodu do stacji telegrafu bez drutu, 
oddział ten, na długości 8 mil, na 
drodze, prowadzącej przez gęstwinę 
iw wielu miejscach podminowanej, 
zmuszony był z bronią w ręku zdo- 
bywać teren marszu. Oficer niemiecki, 
dowodzący oddziałem nieprzyjaciel- 
skim, poddał się na łaskę i nie- 
iaskę, 

Angielskie  ministerjum spraw 

zagranicznych. donosi, że siły zbroj- 
ne angielskich kolonji południowo- 
afrykańskich są zmwobilizowane i woj- 
sko, ną żądanie rządu angielskiego, 
może rozpocząć działania wojenne 
w niemieckiej Afryce południowo-za- 
„shodniej. 
3 — £miana planu austrjace 
kiego. Z. Berlina komunikują, że 
Austrja postanowiła powstrzymać o- 
peracje wojenne w Polsce, 

Armja generała Auffenberga ma 
„połączyć się z wojskami niemieckie- 
mi, aby powstrzymać najście Rosjan. 

_ 4 Kopenhagi donoszą, że nie- 
umiecki sztab generalny komunikuje, 


Konie i chleb za- 


że nowe warunki 
plunu wojny. 

— Prawosławie w Galicji. 
Według doniesień dzienników petro- 
gradzkich, komisja złożona z metro- 
polity kijowskiego, Flawiana, oraz 
arcybiskupów: odeskiego, Nazarjusza 
i kiszyniowskiego, Platona, rozpo- 
częła czynności w sprawie ustroju 


wywołały zmiąnę 


cerkwi prawosławnej w _ Galicji 
wschodniej. 
— Anglicy ra wojnie. W 


chwili gdy kończy się potyczka z 
nieprzyjacielem i wojska otrzymują 
możność odpoczynku, żołnierze an- 
gielscy posilają się nieco, poczem 
jakby nigdy nie zaszło, rozpoczynają 
na tem samem polu bitwy grę w 
football i piowadzą ją z niemniejszą 
zaciekłością 

Gdy w pobliżu Mons, dwa pułki 
walczących w ciagu trzech dób bez 
przerwy z przewyższającym ich li- 
czebnie nieprzyjacielem, postawione 
na pozycje czołowe, drgnęły pod pra- 
żącym ich ogniem kartaczownie nie- 
mieckich, strzelających z lasy, ko- 
mendant ich krzyknął: „Bądźcie an- 
glikami.* Wabanie się ustało mo- 
mentelnie, gdy tymczasem akcja ar- 
tylerji niemieckiej była tak silna, że 
wielu anglików ogłuchło, 


Kronika, 


<> (x) Gentr, Kom Czerwo- 
mego Krzyża prosi sanitarjuszów 
i sanitarjuszki a także członków Ko- 
mitetu braci i sióstr miłosierdzia, 
aby się zgłosili we czwartek, dn. 17 
b. m, o godz. 10-ej rano do Białej 
sali hotelu Manteufla, w celu spisa- 
nia ogólnej liczby tychże. Uprasza 
się także kandydatów na. sąnitarju- 
szów i sanitarjuszki 0 odebranie pa- 
pierów i dokumentów. 

— (t) Srodki śransportówe 
dla rannych. Ponieważ jest rze- 
czą nadzwyczaj ważną, aby komitet 
ewakuacyjny posiadał  jaknajwięcej 
środków transportowych do przewo- 
zu rannych na punkty ewakuacyjne 
i do szpitali—wskazanem jest otiaro- 
wywanie na ten cel wozów, platform, 
koni i noszy. Niektóre firmy i oso- 
by ofiarowały już znaczną ilość wọ- 
zów i rolwag. i 

Komitet rozporządza 100 osobami 
chętnemi do niesienia noszy. Wszyst- 
kie te środki transportowania nie odpo- 
wiadają jeszcze wymaganiom nawet 
skromnych potrzeb w razie jakiego- 
kolwiek napływu rannych, dlatego 
dalsze gromadzenie środków trang- 
portowych iest konieczne. 

— (e) Środki opatrunkowe, 
Koleją kaliską wysłano do Warszawy 
i Białegostoku kilka wagonów śrad- 
ków opatrunkowych i odzieży dla 
rannych. 

= (r) Z „Rady Lekarskiej 
Głównej*. Przejrzano i zakwalifi- 
kowano petentki i petentów, jako sa- 
nitarjuszki, względnie siostry i bra- 
cia miłosierdzia. 

Na wniosek wiceprezesa komisji 
ewakuacyjnej d-ra Pinkusa postano- 
wiono raz jeszcze obejrzeć upatrzoną 
na punkt ewakuacyjny willę Poznań- 
skich w Mani, jako też obejrzeć ma- 
gazyny na kolei kaliskiej. Do obej- 
rzenia wspomnianych lokali wybrano 
d-rów: Pańskiego i Trenknera. 

Zdano sprawozdanie z oględzin 
lokali ofiarowanych na szpitale. Lo- 
kale „Neue Lodzer Zeitung* (Długa 
17) „Uzdrowiska“, p. Rozenbluma 
(Spacerowa 21), Stowarzyszenia Fa- 
brykantów i Kupców (Piotrkowska 
99) uznane zostały za odpowiednie. 
Lokal żyd. Klubu rzemieślniczego 
(Zawadzka 5) będzie użyty w razie 
koniecznej potrzeby. Lokal „Bratniej 
Pomocy* (Zawadzka 46) uznano za 
nieodpowiedni, 

Postanowiono rozpocząć wykłady 
i praktyczne zajęcia w szpitalach d. 
15 b. m, a mianowicie w szpitalu 
Poznańskich o 9 rano, w szpitalu 
Ewangielickim I w fabrycznym Poz- 
nańskich o 10 rano w szpitalu na 
Nawrot 58 o 1 po poł, 

„— (t) Z komisji ewakua» 
cyjnej. Zebrana wczoraj o godz. 6 
wieczorem w sali Stow, Techników, 


przy ul. Spacerowej Ne 21, Komisją 
Fwakuacyjna pod przewodnictwem 
inżyniera Wagnera, 'omawiala szcze- 
gółowo sygnalizację, środki transpor- 
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towe. Co do punktu zbornego nic 
stanowczego jeszcze nie uchwal: no. 

Co do sprawy żywnościowej dla 
rannych, postanowiono zwrócić się 
do Sekcji żywnościowej K. 0. N: P. B,, 
do zarządu intendentury oraz de 
tworzonego przez cech kuchmi- 
strzów pogotowia żywnościowego. 

Omawiano sprawę porządku przy 
przewozie rannych, a także bardzo 
ważną kwestję doboru ludzi do dźwi- 
gania noszy. Co do sanitarjuszów, 
postanowiono stale mieć ną stacjach 
kolejowych, poza normą 100 sanitar- 
juszów, jeszcze rezerwę, w liczbie 50 
osób. 

— (t) Maka ze składów ko- 
lejowych. Sekcja żywnościowa 
otrzymala propozycję taniego kupna 
pozostałych zapasów ze składów ko- 
lejowych. Zarządzający, p. Olechow-= 
ski, twierdzi, że wiele z nagromadzo- 
nych tam artykułów. nadaje się jesz- 
cze w zupełności do użytku, 

— (t) Syndykat drzewny, 
Sekcja Opałowa przy Głównym Ko- 
mitecie Obywatelskin, powinna baoz- 
ną zwrócić uwagę na fakt tworzenia 
się istotnego syndykatu drzewnego 
w Łodzi, Przeróżni spekulancj, dzia- 
łając zgodnie, skupuią w bliższej 
i dalszej okolicy wszelkie zapasy 
drzewa opałowego, skutkiem ozego 
w niedługim czasie będą mogli do- 
wolnie  dyktować ceny nie tylko 
publiczności kupującej, ale i Sekcji 
opałowej. 

r) Z Komisji Finansoe 
wej. Komisja Finansowa Głównego 
Komitótu Obywatelskiego podaje do 
wiadomości, że przyjmowanie dekla- 
racji na otrzymanie bonów będzie u- 
skuteczniane tylko w poniedziałki i 
ozwartki od 10—12 w gmiachu Banku 
Handlowegó w. Łodzi, wypłaty zaś 
pożyczek we wtorki i piątki w tych 
że godzinach. 

<> (t) Zyto «la sekcji żywa» 
nościowej. Sekcja żywnościowa, 
zwalczając grasujący w Łodzi syndy- 
kat mączny, zamówiła znaczne ilości 
żyta z dóbr p. Schweitzera pod Łas- 
kiem, które będzie mleć w młynach 
parowych w Łodzi. Zyto p. Schwei- 
tzera odznacza się wyborowym ga- 
tunkiem. 

— (e) Podatek. W przeszłym 
tygodniu przy wypłacie urzędnikom 
tramwajowym zbierano ofiary dla Ko- 
mitetu Obywatelskiego, przyczem za- 
wiadomiono ich, iż w b. tygodniu z 
zarobku ich będzie ściągnięty: pe- 
wien procent na rzecz Komitetu Oby- 
watelskiego. 

= (e) Cenzura depesz, — 
Od czasu rozpoczęcia przyjmowania 
depesz od ÓW kian osób w miej- 
'sgowym oddziale pocztowym, depe- 
sze są cenzurowane przez naczelnika 
żandarmerji podp. Leontowicza, 

= (d) Węgiel dia Łodzi, Je- 
den z warszawskich domów handlo- 
wych zwrócił się do magistratu łódz- 
kiego z propozycją zakupienia od 
niego donieckiego węgla kamiennego. 
Przewóz węgla w obrębis charkow- 
skiego okręgu kolejowego dom bie- 
rze na siebie, o przewóz w okręgu 
warszawskim starać się ma magi- 
strat. 
< kursów nauczy” 


==" (fY 
cielskich. Wykłady na kursach 


rozpoczną się bezzwłocznie po zgło- 
szeniu się odpowiedniej ilości słu- 
chaczów i słuchaczek. Kierownik 


kursów przyjmuje codziennie od 6 
do 7 wieczorem. Mikołajewska 61—7, 

— (6) Odroczenie roku 
szkolnego. Na zasadzie rozpo- 
rządzenia kuratora warszawskiego 0- 
kręgu naukowego rok szkolny w gim- 
nazjach i szkołach rządowych rozpo- 
„cznie sięd, 14 listopada, 

— (e) Bezpłatne bilety. Kan- 
celarja naczelnika żandarmerji jest 
wprost obiężoną przez publiczność, 
proszącą o wydanie im biletów bez» 
płatnych. Otóż bilety bezpłatną otrzy» 
mują tylko te osoby, które udowod- 
nią, że brat, syo czy mąż znajduje 
się w szpitalu dla rannych, |. 

— (k) Z i Tow. pożyczko» 
wo-oszczędnościowego. Na 
gmachu I Towarzystwa pożyczkowo- 
oszczędnościowego przy ul. Mikoła- 
jewskiej M 31 wywieszono następują- 
cej treści ogłoszenie. „Zarząd poda: 
Je do wiadomości, że biura Towarzy- 
stwa oodziennie od godz. 9 i pół ra- 
no do 2.i pół po południu przyjmują 
splaty zaciągniętych pożyczek, zaś 
wkłady oszczędnościowe będą wy- 


M 211, 


płacane raz w tygodniu we wtorki w 
godzinach zwykłych*, 

— (r) Uruchomienie fabry- 
ki. Dowiadujemy się, że fabryka 
wyrobów półwełnianych i wełnianych 
A, M, Warszawskiego (Przędzalnianś 
16) zostanie uruchomioną w tych 
dniach j czynną będzie 2—3 dni w 
tygodniu, $ 

— (d) Przyjazd naozelnika 
dyrekcji. Wczoraj wieczorem przy- 
jechał do Łodzi naczelnik dyrekcji 
naukowej, p. Bielajew. 

= (k) Wauczyciele łódzcy 
w służbie czynnej. Podług da- 
nych urzędowych w czynnej służbie 
wojskowej znajduje się 4 nauczycieli 
łódzkich szkół początkowych komisji 
polskiej, 18 komisji niemieckiej i8 
gminy żydowskiej. 

= (e) Skargi ma kasy po 
życzkowo - oszczęd 'ościowe. 
4 powodu licznych skarg, napływa: 
jących do gubernatora na kasy po- 
życzkowo-oszczędnościowe z powódu 
niewypłacania przez nie wkładów, gu- 
bernator piotrkowski porożumiał się 
z inspektorem do spraw drobnego 
kredytu, który, oznajmił gubernato- 
rowi, iż komisja gubernjalna celem 
zaspokojenia ludności poleciła otwo- 
rzyć kasy pożyczkowo-oszczędnościo- 
we. Kasy te mają zainkasować poży- 
czone pieniądze i z wpływów zwra- 
cać wkłady. Prócz tego kasy otrzy- 
mały zawiadomienie, iż Bank pań- 
stwa, który zabrał gotówkę z wszyst- 
kich kas, będzie udzielał pożyczek, 
by nie paraliżować działalności kas 
pożyczkowo-oszczędnościowych. Kasy 
pożyczkowo - oszczędnościowe, które 
wypłacać będą wkłady, będą miały 
na odpowiednią sumę kredyt w Ban- 
ku Państwa, 

— (d) Występy „Teatru 
Polskiego. W prźżyszłym ty- 
godniu oczekiwany jest przyjazd dc 
Łodzi na parę występów zespołu 
Teatru Polskiego w Warszawie, z p. 
Zelwerowiczem na ozele, Wystawione 
będą ostatnie nowości repertuaru. 
udzie się będą odbywać przedstąwie- 
nia, do tej pory nie zdecydowano. 

= (t) Torf, dowożony w znacz: 
nych ilościach do Łodzi okazuje sie 
paliwem wcale dobrem, o ile jest su- 
chy. Tą zaletą odznacza się prze- 
dewszystkiem torf z okolic Łasku. 
Torf na Chojnach, który bezpłatnie 
kopie ubogą ludność Łodzi, prawdo- 
podobnie, skutkiem zbliżającej sie 
pory deszczowej, —do zimy nie wy- 
schnie. 

— (k) Z bałuckiego Tow. wza- 
emnego kredytu. Biura bałuc- 
kiego Towarzystwa wzajemnego kre- 
dytu czynne są obecnie w ponie 
działki i czwartki od godz. 10 rano 
do 8 po południu, 

= (r) W poszukiwaniu ro 
dzin. Kto mógłby podać wiado 
mość o Stefanie Dymkowskim, który 
w dniu 1 sierpnia znajdował się wt 
Wrocławiu, w klinice dr. Ludwika 
Manna, proszony jest o udzielenie 
wiadomości pod adresem: Przejazd 
nr. 12 w kwiaciarni, 3 

= (0) Koks dla robotników 
Z powodu braku węgla Ake, Tow 
K Poznańskiego wydaje swym T9- 
botnikom koks z własnej gazowni. 

= (r) Wypadki. W stanie o- 
gólnego wyczerpania znaleziono ne 
ul. Widzewskiej nr. 166, 38-letnia 
Ludwika Wróblewskiego i na ul. 
Smugowej nr. 18, Marjannęą Królik, 
lat 60,—Na szosie Pabjanickiej tram- 
waj przejechał Jana Zimnickiego, lat 
56, raniąc mu prawą nogę; w stanie 
ciężkim odwieziono go do szpitala 
Aleksandra.—W siecakarni przy ul 
Widzewskiej nr. 71, przez nieostroż- 
ność obciął sobie trzy palce 8-letn. 
Dawid Gilbern—Przy ul. Cegielnia- 
nej nr. 89, nieznany 4 nazwiska czło- 
wiek, lat około 50, dostat krwotoku 
płucnego. p S 

— (k) Pahjamice. Komitet 0- 
bywatelski w Pabjanicach na ostat- 
niem posiedzeniu postanowił zorgani- 
zować pomoc dla rannych żołnierzy. 
Postanowiono wysłać 600 sztuk bieli. 
zny dla łódzkiego Czerwonego Krzyża, 
Grono obywateli pabjanickich zorga- 
nizowało obiady, codziennie po 200, 
dla dzieci szkolnych i po 200 dle 
biednych. Obiady wydawane są bez- 
płatnie. f 

= (k) Urząd gubernjalny 
w Piotrkowi n rozpoczął Swe Czy i 
ności. Gubernator przyjmuje intere- 
santów od godz. 9 rano do południa. ) 


CEL : 

Od godziny 1 do 2 po południu 
orzyjmowani są słowianie poddani 
austro-węgierscy w sprawach, doty- 
czących poddaństwa rosyjskiego. 

— (k) Wypłata emerytury 
w Piotrkowie. W poniedziałek, 
14 b. m. do Piotrkowa przybyli urzęd- 
nicy kasy gubernjalnej, którzy wy- 
płacili zaległe emerytury. 

(k) Z Piotrkowa. Do 

Piotrkowa powróciło wielu urzędni- 
ków sądu okręgowego. W sądzie o- 
kręgowym odbyła się narada w spra- 
wie otwarcia czynności sądowych po 
ferjach letnich. Otwarto wydział hy- 
poteczny i kancelarje rejentów. 
- = (6) Aeroplan niemiecki. 
W poniedziałek o godzinie 6 wieczo- 
rem, ukazał się nad Zduńską Wolą 
od strony Łasku aerepłan niemiecki. 
Z obozu rosyjskiego zaczęto go 0- 
strzeliwać. 

Aeroplan spadł na drodze do 
Złoczewa. Wojsko rosyjskie schwyta- 
ło dwuch awjatorów, przy których 
znaleziono ważne dokumenty. 

— (d) Przywłaszczone to- 
wiary, Wojsko niemieckie zabrało 
wszystkie towary, znajdujące się w 
Bzezypiornie,a przeznaczone do Króle- 
stwa Polskiego i Cesarstwa. Towary 
te prusacy odesłali do Lissy, War- 
tość ich wynosi kilka miljonów rubli. 


Skrzynka ðo listów. 


— — 


Szanowny Panie Redaktorze. 

Do tylu projektów ulżenia doli 
licznej rzeszy mieszkańców naszego 
miasta pozbawionych zarobku, po- 
zwalam sobie dodać jeszcze jeden. 

Proponuję mianowicie, aby urzą- 


- dzono liczne małe kuchnie bezpłatne, 


rozrzucone po całem mieściem. 

Uskutecznić by to można nastę- 
pujący sposób. 

Rozesłać odezwę do wszystkich 
właścicieli domów, aby zebrali u lo- 
katorów podpisy na dobrowolne 
„składki miesięczne dla głodnych. U- 
proszone do tego osoby zbiorą na- 
stępnie te składki, i każda grupa o- 
fiarodawców z pewnej ilości sąsiadu- 
jących ze sobą domów, która dostar- 
czy sumę rb. 120, założy kuchnię. 
Powyższa suma da możność przygo- 
towania 80 obiadów dziennie przez 
miesiąc. Obiad ma się składać z zu- 
py z mięsem (jedna trzecia funta) i 
pół funta chleba. 

Zarząd kuchnią powinien należeć 
do 2—8 osób, wybranych przez dane 
kółko ofiarodawców. 

Kuchnie takie nie wymagają tad- 
nej płatnej administracji (oprócz ku- 
charki), ani lokalów specjalnych, na 
kilka bowiem domów znajdzie się 
zawsze dla takiego celu pomieszcze- 
nie bezpłatne i niezbędne sprzęty. 

Wiadomo, że każdą sprawą tem 
więcej się ludzie interesują, im bli- 
że) z nią się stykają. Wątpić też nie 
można, że kuchniami temi panie na- 
sze gorliwie się zajmą. 

Przeprowadzeniem zaś kroków 
wstępnych, może zechce zająć się 
Komitet Obywatelski. 

Szczegółami do przeprowadzenia 
tego projektu ewentualnie chętnie 
służyć będę. 

Z poważaniem 
-~ Dr. Rundo. 
Łódź, d. 14 września 1014 r. 


wm ama 


Zabici i ranni. 
—0— 
Urząd specjalny, zajmujący się 
regestracją wiadomości -o zabitych, 
rannych i zaginionych żołnierzach i 


oficerach, ogłasza nową listę, na któ- - 


rej znajdujemy następujące nazwiska 
polskie; 

Zabici: kapitan Franciszek Budżko, pod- 
porucznik Damjan Piotrowski, podporucznik 
Metody Rogulski. porucznik Antoni Janczew- 
ski. 

Ranni: podporucznik Włodzimierz Fal- 
kowski, podporucznik Anteni Hudynowski 
porucznik Czesław Łabudź, Budźko Wiktor 
kornet, Ogilko Józef podoficer, Panczynski 
Mikołaj rotmistrz, Studziński Walerjan podo- 
ficer, Suszyński Stefan rotmistrz Zmarii od 
ran: Dąbrowski podoficer, Majewski Wiodzi» 
mierz kapitan, Majewski Mieczysław sztabs 
kapitan. Pohoski Starisław podpułkownik, 
Siedlecki Bronisiaw kapitan, Szeluga Michał 
podoficer, Gębięki Piotr pułkownik Święcicki 
Piotr podpułkownik, Tomaszewski Franciszek 
sztabs-kupitau, Czyżyk Paweł rotmistrz. Ja- 
nowski Jan kapitan. 
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Po zajęciu Galicji. 


„Nowoje Wremia* ogłasza tekst 
uchwały, powziętej na ostatniem ze- 
braniu „Towarzystwa Halicko-Rosyj- 
skiego“ w Petrogrodzie, które sią od- 
było pod przewodnictwem archie- 
piskopa wołyńskiego, Eulogjusza, Na 
zebraniu tem odczytali komunikaty: 
Wergun i Nikanorow, oraz wygłosili 
mowy; S. G. Szczegłowitow, N. N. 
Szipow i poseł do Due, Tarasie- 
wicz, 

Rezolucja brzmi, jak następuje. 
„Walne zgromadzenie Tow. Halicko- 
Rosyjskiego, zabrane po raz pierwszy 
po oswobodzeniu Rusi Podjarzmowej, 
stwierdza konieczność możliwie rych- 
łegi i najbardziej celowego urządze- 
nia przyłączonej Rusi Przykarpackiej 
w ten sposób, któryby uwarunkowy- 
wał całkowite zlanie się tego kraju 
rosyjskiego z kulturą ogólno-rosyjską 
W tym celu walne zgromadzenie pro- 
si rząd, aby; 

1) W miarę możności przy two- 
rzeniu ognisk zarządu administracyj- 
nego Galicjj wznawiał starożytne 
miasta rosyjskie, jak Halicz, Trębo- 
wla, Busk, Zwienihorod i inne, gdzie 
już za książąt ruskich zostały zało- 


żone podwaliny kultury rosyjskiej, i 
unikał miast (jak Tarnopol, Stanisła- 
wów), wywyższonych do godności 
centrów administracyjnych w czasach 
panowania obcego, i 

2) Mianował do administracji 
przyłączonych dzielnic rosyjskich 
miejscowych działaczów rosyjskich i 
takich Rosjan wogóle, którzy są juź 
obznajmieni z potrzebami miejscowej 
ludności rosyjskiej i potrafiliby bro- 
nić interesów  rosyjskch przed 
wszelkiemi zakusami, dla uniknięcia 
powtórzenia się gorzkich prób, doko- 


nanych Da początku minionego stu- 


lecia w kraju południowo» i 
no-zachodnim. 

8) Wprowadził rozprawy i akta 
sądowe, administracyjne i inne odra- 
zu w języku rosyjskim i niezwłocz- 
nie stworzył sieć szkoly rosyjskiej 
od niższych do wyższych zakładów 
naukowych, istniejących obecnie, za- 
mykając jednocześnie instytucje, za- 
łożone w celu wykorzenienia lub 
spaczenia kultury rosyjskiej. 

4) Niezwłoczuie rozszerzył dzia» 
łalność Banków Włościańskiego, Szla- 
checkiego i Ziemskich na przyłączo- 
ne dzielnicę Galicji, tudzież ułatwił 
dostęp do niej również prywatnym 
instytucjom kredytowyin rosyjskim. 


półnoo- 


Telegramy Wojenne. 


Najważniejsze telegramy zamieszczo- 
ne w dodatku dzisiejszym. 


Bitwy z Niemcami w Króe 
iestwie. 

PIOTROGRÓD (PAT.) Wielką 
odwagę wykazała kawalęrja rosyjska 
w bitwach stoczonych 2 i 8 września. 
Spostrzegłszy ruchy niemieckiej dy- 
wizji landwery, kierującej się z Ra- 
domia do Józefowa z pomocą woj- 
skom austrjackim, kawalerja ta za- 
atakowała niemiecką kolumnę i wzię- 
ła do niewoli lazaret 4-ej dywizji 
landwery, oddział 6-go bataljonu te- 
legraficznego i 125 jeńców. Na poln 
walki pozrstało 800 trupów ze stro- 
ny niemieckiej. 

5-go września inny oddział ka- 
walęrji rosyjskiej w okolicy Nowo- 
radomsk nad rzeczką Irżanką po- 
chwycił partję udających sią na 
Sląsk uciekinierów. 

Preussker pod sądem. 

PIOTROGROD, (WAT.) Pisma 
tutejsze donoszą, ze wzięty do nie- 
woli na granicy austrjackiej major 
pruski Preussker, będzie oddany 
pod sąd wojenno-polowy, gdyż nie 
ulega kwestji, iż ten człowiek-zwię- 
rzę przekroczył niejednokrotnie pra- 
wa wojny w sposób najbardziej 
krzyczący. Sąd polowy będzie mógł 
wydać na niego na tej zasadzie wy- 
rok śmierci, 


Pochód na Przemyśl. 

Oficjalne. Ze Sztąbu Zwierzchnie- 
go Głównodowodzącego. „W  ozasie 
przeprawy przez Šan nie - napotkaliś- 
my oporu ze strony cofajacego się 
bezustanku rozbitego nieprzyjaciela. 
Zdobywszy pozycje podmiejskie i do- 
padłszy miasta Mościsk wojską ną- 
sze zbliżyły się do Przemyśla od któ- 
rego oddziela nasprzestrzeń jednego 
przemarszu. 

Na wschodnio-pruskim teatrze 
wojny 14 września bitwy nie było. 
Z zachadu na wschód. 

STOKHOLM, (WAT.) Według 
informacji „Politiken“, wojskowa eska- 
dra, którą przed kilku dniami widzia- 
no na wysokości wyspy Gotland, sta- 
nowiła osłonę transportów, zajętych 
przewożeniem wojsk wycofanych x 
granicy zachodniej i przewożonych 
na prusko- wschodni teren walki, 
Wojska te zostały wysadzone na 
okręty w Szczecinie i Gdańsku, lądo- 
wanie zaś nastąpiło w okolicach 
Memia (po. litew, Kłajpeda). Licze- 
bność tych posiłków pismo podaje 
na 2 do 8 korpusów. 

Odwrót miemców. 

PARYŻ, (WAT) Według otrzy- 
manych tu w ciągu dnia dzisiejsze- 


' m — 1 


go informacji, generalny odwró niem- 
ców trwa w dalszym ciągu na ca- 
iym froncię. Główny nacisk armji 
sprzymierzonych skierowany jest na 
armję niemieckiego następcy tronu, 
która przekroczyła już: częścidwo 
granicę i znajduje się na torytorjum 
Luksemburga, 


Niemcy pragną zawrzeć 
pokój. 

PIOTROGRÓD (PAT.) Potwier- 
dza się pogłoska, że Niemcy wyrazi- 
ły zgodę na zaproponowane przez 
Stany Zjednoczone pośrednictwo w 
sprawie prowadzenia układów poko- 
jowych. 

W oczekiwaniu wielkiej 

BORDEAUX (P,A,T.) Ostatnie 
wiadomości otrzymane przez fran- 
cuskie ministerjum wojenne każą 
przypuszczać, że zbliża się chwila 
potężnej bitwy. 

BORDEAUX, (PAT.) Komuniku- 
jąc wyniki bitwy nad Marną dzien- 
niki francuskie odwołują się do opi- 
nji publicznej by się zbytnio nie łu- 
dziła iluzjami że wojna została za- 
kończona i przewidują możliwość dłu- 
gotrwałej walki, jednakże z niewąt- 
pliwie zwycięskim wynikiem. 


Marzenia a rzeczywistość. 

PARYZ, (WAT,) „Journal“ do- 
nosi, opatrując wiadomość tę ironi- 
oznym komentarzem, że w pozosta- 
wionych podczas gwałtownej uciecz- 
ki papierach X. ego korpusu niemie- 
ckiego, znaleziono dokumenty, z któ- 
rych wynika, że niemcy opracowali 
swój plan nie tylko z niezwykłą dro- 
biazgowością, lecz niesłychaną pe- 
wnością siebie. Plan opiewa, iż ar- 
mje generałów Kluga, Bülowa i Hau- 
sena przeznaczone były do oblężenia 
Paryża, zaś armje ks. Wirteuberskie- 
go, oraz bawarskiego i niemieckiego 
następców tronu—do otoczenią i wzię- 
cia do niewoli całej armiji francusko- 
angielskiej, oczywiście po uprzednim 
rozbiciu jej. 


Stan armii niemieckiej. 

LONDYN (WAT.) „Daily Mail* 
w ten sposób określa obecny stan at- 
mji niemieckiej; Na froncie francus- 
kim niemcy mają 26 korpusów, w 
Belgji 2, w Prusach Wschodnich 10, 
na froncie austriackim 2 i w  twier- 
dzach 2, razem 41 korpusów, Liczbę 
zabitych i rannych określa pismo na 
860 do 400 tysięcy ludzi, czyli cyfrę 
odpowiadającą liczebności 8 korpu- 
sów. 
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Waiki w Belgji. 

LONDYN, (PAT.) Z Ostendy ko: 
munikują, że wczoraj podczas bitwy 
około Alosty kawalerji niemieckiej 7 
belgijską artylerją umieszczoną na 
samochodach, niemcy ponieśli ogro- 
mue straty. Wojska niemieckie w ilości 
20,000, kwaterujące w Aloście pośpie- 
sznie opuściły miasto. 
Przedwczesna nominacja. 

PARYŹ (P.A.T.) Niemieckiego 
gienerała wziętego do niewoli i prze- 
wiezionego wczoraj wraz z partją jeń- 
ców do Paryża poddano rewizji i zna- 
leziono przy nim rozkaz podpisany 
przez ces. Wilhelma o zamianowanit 
go gubernatorem Paryża. 

Otrzeźwienie w Niem- 
czech, 

LONDYN, (WAT) „Biuro Reu- 
tera“ donosi, że w Monachjum, Lip: 
sku, Dreźnie i Kolonji skonfiskowane 
cały szereg pism, które, omawiająć 
obecne położenie na terenie francu 
skim, pozwoliły sobie wyrazić wątpli= 
wość co do świetnego stanu ofenzy- 
wy  niemięckiej i zdumiewających 
zwycięstw oręża niemieckiego. 

Smierć syna posła. 

PIOTROGROD (W.A.T.) Donoszą 
tu z armji czynnej, że w jednej z bi- 
tew poległ Karol Święcicki, syn Hen. 
ryka, posła do Dumy z gub. wileń- 
skiej. 

Znamienne odwołania. 

Rzym (WAT.) „Cor. d'Ttalją* za- 
mieszcza znąmienną informację, iż 
wojskowi attachó włoscy w Berlinie 
i Wiedniu zostali odwołani równocześ 
nie. j 

Przyjmowanie poddań- 
stwa rosyjskiego. 

PIOTROGRÓD, (PAT) Wszyst: 
kie sprawy dotyczące pszyjmowania 
poddaństwa rosyjskiego oddane zo< 
stały do rozpatrzenia wyłącznie mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych, któ: 
re zę swej strony nie rozpatruje po- 
dań o ile nie dołączone są do nich 
przewidziane przez prawo doku- 
menty. 


Ostatnie telegramy. 


Na froncie austrjackim. 


PIOTROGROD, 16 września, (P. 
A. T.). „Przeprawę przez Wisłę pod 
Józefowem osłaniała dywizja land- 
szturmu. Dnia 178 st. st. (7) nasza 
kawalerja, poparta niewielkim oddzia 
łem piechoty, nagle rzuciła się na 
nieustawionego jeszcze w szyku bo- 
jowym nieprzyjaciela. Celnym ogniem 
naszej artylerji ofenzywa  landsztur: 
mu została odparta, Czołowe oddzia - 
ły rozbiegły się w różne strony : 
schowały się w lesie. Zle wyuczone i 
zaprzężone w słabe konie nieszybko: 
strzelne baterje nieprzyjacialskia usi- 
łowały ustawić się na pozycji, lecz 
od ognia naszej artylerji część za- 
przęgu zginęła, ozęść zaś rozpierz- 
ohła się po całem polu, Widząc nie 
cehybną zagładę artylerji, nieprzyja- 
ciel wysunął naprzód pułk kawalerji. 
Lecz 'i ta zmuszoną była pospiesznie 
cofnąć się, nie wytrzymawszy ognia 
naszej artylerji. 

Panika przerzuciła się do obozy 
austrjackiego, który rozpoczął cofać 
się w zupełnym nieporządku, W bit. 
wie tej austrjaciri landszturm poniósł 
ogromne straty. Nasze straty wyra- 
żeją się w zabitych i rannych: w 
dwuch oficerach i 20 szeregowcach 
W Janowie wzięto wielkie składy pro: 
wiantów, Po drodze do Janowa zdo»= 
byto tysiąc wozów z karabinami, za- 

asami wojennemi i spożywczem.. 
bitwie pod Lipowcem wzięto de 
niewoli 1400 jeńców, osiem haubic, 
pontonowy park, 600 wozów i dwie ka: 
setki pieniężne. Kozak uralskiego 
pułku Djakow własnoręcznie pochwy- 
cit trzech ofioarów, 19 szeregowców i 

82 konie. 

W Gibraltarze. 

PIOTROGROÓD, 16 wrześnie (P. 
A. T.).— Według wiadomości z Gibral- 
taru, zebrano tam olbrzymie zapasy 
paliwa. 5,000 robotników w porcie 
zajętych jest wyłącznie wyładowywa- 
niem węgli.  Flotyle torpedowców 
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strzegą bez przerwy przesmyku. W 
porcie stoi wielka ilość austrjackich 
i niemieckich parowców, zatrzyma- 
nych przez torpedowce angielskie. 
Zapasów żywnościowych w fortecy i 
w porcie jest ilość dostateczna. 


Na zachodnim terenie. 


LONDYN (W.A.T.) Według do- 
niesień z placu boju, ciężka walka to- 
czy się obecnie powyżej Reimsu, 
wzdłuż rzeki Aisne, na linji S. Ger- 
maintmont —Rethel—Grandpró. gdzie 
przeniosło się główne centrum natar- 
cia armji sprzymierzonej. Niemcy 
zgromadził tam na ufortyfi- 
kowanych pozycjach znaczną ilość 
ciężkiej artylerji, która hamuje ofen- 
zywę francuską. Prawe skrzydło ar- 
mji niemieckiej cofa się dalej w za- 
mieszaniu i znalazło się już częścio- 
wo na terytorjum belgijskiem, gdzie 
zagraża mu stale oskrzydlenie przez 
armję belgijską. 

KOPENHAGA, 16 września. (WAT) 
Wiadomości z Londynu stwierdzają, 
że w północnej i północno-wschod- 
niej części Francji odbywa się po- 
śpieszne tajemnicze gromadzenie 
wielkich sił francuskich, których 
zadaniem będzie prawdopodobnie za- 
atakować od tyłu cofającą się armję 
niemiecką. W armji niemieckiej pa- 
nuje brak dyscypliny i dezorjen- 
tacja. 

KOPENHAGA, 16 września, (W. 
A. T.). Według wiadomości nadcho- 
dzących z Gandawy, cofające się po- 
spiesznie prawe skrzydło armji» nie- 
mieckiej przeszło już granicę i zna 
lazło się na terytorium  belgijskiem. 
Było ono zaatakowane od tyłu z bar- 
dzo dobrym skutkiem przez zorgani- 
zowaną z rozbitków dawnej, nową 
armję belgijską. Wśród cofających 
sią szeregów niemieckich panuje de- 
zorganizacja. 

KOPENHAGA, 16 września, (WAT) 
Według komunikatu paryskiego, ar- 
mja francuska zajęła po zaciętej wal- 
ce Reims. Niemcy stawiają zacięty 
opór na północny zachód od tego 
miasta, | 


We Francji. 


PARYŻ, 16 września, (P. A. T.)— 
Komunikat urzędowy głosi: Na na- 
azem lewem skrzydle niemcy w dniu 
14 b. m. stawiali opór na północ od 
rzeki Aisne, na linji las L'aigle—Cra- 
onne. W centrum. linja ich oporu 
przechodziła na północ od Rheims, 
kończąc się w Bienne-la-Ville, na za- 
chodnim skłonie wzgórza Argońskie- 
go. Wojska niemieckie, które zajęły 
południowe  Argony, cofnęły się, 
przechodząc między Argonami i rze- 
ką Maas. Do końca dnia wczorajsze- 
go front niemiecki ciągnął się od 
Varennes do Cousentvoix. Niemcy na 
naszem prawem skrzydle cofnęli się 
na linję Metz—Dólme—Cateau—Sal- 
lain. Położenie naszych wojsk w Wo- 
gezach i Alzacji bez zmiany. Armja 
belgijska działa pod Antwerpju, za- 
dając nieprzyjacielowi poważne stra- 
ty”. 

PARYŻ, 16 września, (P.A.T.) — 
Komunikat oficjalny z dnia 15 b. m. 
głosi: „Lewe skrydio naszej armji 
znajduje się w ciagłej styczności z 
nieprzyjacielem mna ćałym froncie, 
dochodzącym do wzgórz na północ 
od rzeki Aisne, na zachód i. północ 
od Rheims. Ofenzywa nasza. w cen- 
trum między lasem Argońskim i rże- 
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ką Maas trwa. Nieprawdą jest, jako- 
by armja kronprinza oblegała i bom- 
bardowała Verdun, Verdun nie ule- 
gał atakom, tylko tort 'Troyon-sur- 
Meuze, należący do fortyfikacji Ver- 
dun, ulegał parokrotnemu bombardo- 
waniu. Zacięte ataki na ten fort nia 
były uwieńczone powodzeniem. Od 
dnia wczorajszego tort jest wolny od 
nieprzyjaciela. Na prawem skrzydle 
sytuacja bez zmiany“. 


Posiłki angielskie. 


KOPENHAGA, 16 września, (WAT) 
Donoszą tuz Rotterdamu, że w dniach 
ostatnich znów odbyło się masowe 
lądowanie przypuszczalnie pod Ca- 
lais, znacznych sił angielskich. — 
„Roterd. Cour“. oblicza je na pod- 
stawie długotrwałości zawieszania 
nocnego ruchu okrętów prywatnych 
na przestrzeni pomiędzy Hastings i 
Boulogne z jednej, a Kamstags i Don- 
kierką z drugiej strony,—na 120 do 
150 tysięcy. 

Cesarz Wilhelm w Lukseme- 
burgu. 

KOPENHAGA (P.A.T) Według 
wiadomości z Amsterdamu, ces. Wil- 
helm i niemiecki sztab generalny znaj- 
duje się w m. Luksemburgu, w bu- 
dynku poselstwa niemieckiego. Wo- 
kół budynku obozują ułani w 700 na- 
1iotach. 

Wykrętny komunikat. 

KOPENHAGA, 16 września (W. 
A. T.).—Nadszedł tu wczorar komu- 
nikat półurzędowej berlińskiej agen- 
cji Woltfa, który głosi kategorycznie: 
„Defenzywa wojsk niemieckich prze- 
prowadzona została zgodnie z góry 
zakreślonym planem zmiany dyzlo- 
kacji naszych wojsk w związku z 
przerzuceniem znacznych sił na te- 
ren wschodni. Obecnie niezwalczona 
armja nasza rozpocznie znów działa- 
nia zaczepne, aby w jaknajkrótszym 
czasie dopiąć celów określonych. Po- 
wodzenie akcji naszej zdaje się nie 
ulegać wątpliwości“. Komunikat ten 
obszernie komentowany jest przez 
prasę tutejszą. 

Reuter poległ. 

KOPENHAGA (W.A.T.) Według 
wiadomości otrzymanych tu z Berli- 
na, w jednej z bitew z francuzami 
padł pułkownik Reuter, znany z roli, 
jaką odegrał podczas  pamiętnych 
zajść w Saverne. 


Na terenie serbsko-czar- 
nopórskim. 

BIAŁOGROD, 16 września, (P. A. 
T.). Cztery monitory austrjackie wy- 
szły ze Slankamenu i starały się 
wczoraj po południu podejść do Bia- 
łogrodu, jednakże dzięki strzałom 
baterji nadbrzeżnych zostały zmuszo- 
ne do odwrotu. Nocą monitory wzno- 
wiły napad. Pojedynek artyleryjski 
trwał do godz. 4 rano. Monitory od- 
płynęły w kierunku Slankamenu. 
Serbowie zajęli Wyszehrad. 

CETYNJE, 16 września (P. A. 
T.).—Pozycje austrjackie na lewem 
brzegu Dryny panowały nad czarno- 
górskiemi pozycjami w Foczy. Czar- 
nogórcy, podtrzymywani przez arty- 


„lerję i kartaczownice, przeprawili się 


przez rzekę, wypędzili atakiem na 
bagnety anstrjaków z pozycji i ści- 
gali ich w kierunku  Kalinowika, 
Austriacy zdążyli zabrać tylko lufy 
armatnie, wywiezione na samocho- 
dach. Pozostała broń, kartaczowni- 
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ce, zapasy wojenne i wielu jeńców 
dostało się w ręce czarnogórców. 


Na Dalekim Wschodzie. 

LONDYN, 16 września. (WAT). 
Donoszą tu z Szanghaju, że eskadra 
angielska pochwyciła świeżo na wo- 
dach Dalekiego Wschodu trzy wielkie 
okręty handlowe niemieckie, a mia- 
nowicie: „Senegambję*, „Lord“ i 
„Fryderyk Wilhelm*. Ostatni okręt 
wiózł wielki transport cennych. pro- 
duktów kolonjalnych. 

PIOTROGROD, 16 września, (P. 
A. T.) Z Szanghaju komunikują, że 
flota angielska zatrzymała na wodach 
Dalekiego Wschodu 8 parowce nie- 
mieckie. 


zapoczątkowania poko- 
jowe. 
PIOTROGROD, 16 września, (W: 
A. T). Według doniesień „Now. 
Wremia* wczoraj wieczorem minister 
spraw zagranicznych, p. Sazonow 
odbył dłuższą konferencję z pierw- 
szym sekretarzem ambasady amery- 
kańskiej, Wilsonem w kwestji możli- 
wości zapoczątkowania przez Stany 
Zjedn. akcji pokojowej, zainicjonowa- 
nej przez Niemcy. 
Głos prasy amerykańskiej. 
WASZYNGTON, 16 września (P. 
A. T.)--Prasa amerykańska wyraża 
pewność, że Rosja, Francja i Anglja 
nie zgodzą się na pokój bez zupeł- 
nego zadośćuczynienia i wynagrodze- 
nia wszystkich i bez gwarancji, że 
Niemcy będą pozbawione możności 
naruszyć po raz drugi pokój Europy. 
Prasa ostro krytykuje Wilsona i 
Bryana, uważając, że zgoda ich na 
podtrzymanie usiłowań posła nie- 
mieckiego jest przestępna i szkodli- 
wa, gdyż wszelkie uspokojenie obec- 
ne byłoby nieszczęściem dla praw- 
dziwego spokoju ludzkości i tylko na 
pewien czas odwlekłoby walkę, która 
wkrótce znów stałaby się konieczną. 
Stany Zjednoczone, według opinii 
prasy, nie powinny być narzędziem 
w rękach niemieckiej dyplomacji i 
dla jej zadowolenia i w imię fik- 
cyjnego pokoju przeszkadzać zawar- 
ciu pokoju trwałego. 


Czerwony Krzyż. 


PIOTROGROD (W.A.T.) Dzien- 
niki dzisiejsze donoszą, że Główny 
Związek Czerwonego Krzyża, przy- 


chylając się do starań małżonki ge- 
nerał gubernatora warszawskiego p. 
Zylińskiej, postanowił wysłać do War- 
szawy pewną ilość środków opatrun- 
kowych i leczniczych, których naby- 
cie na miejscu jest niemożliwe, 


Ofiary. 
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P. A. Sender sekretarz Komitetu 
Czerwonego Krzyża w imieniu p. E- 
mila, Gotlieba złożył w naszej redak- 
cji na rzecz rannych rb. 2. 

— (1) — . 

A. K. na kuchnię robotniczą do 
uznania Stow. robotn., zamiast wień: 
ca na grób P. P. Z.—rb. 1. 

Arnoldostwo Heimanowie, z oka- 
zji urodzin syna u państwa Aleksan- 
drostwa Kawa na głodnych—1 rb.-— 

B: M., do uznania Komitetu Oby- 
watelskiego rb. 1 kop. 20. 


Boktór 


Nawrot Hr. la 
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P., J, K. (ul. Sucha) Za słowa 
uznania i sympatji szczerze dziękuje- 
my. Artykuł Sz. Pana w zupełności 
nadaje się do druku, solidaryzujemy 
się z wyrażonemi poglądami całko- 
wicie. W sprawie honorarjum zech- 
ce Sz. Pan porozumieć się z admini 
stracją pisma, 
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6047 59 119 21 23 94 222 52 81 90 37C 
411 519 68 rO 81 89 602 31 48 650 72 73 90 
713 19 24 801 16 42 69 80 905 

7030 80 128 74 257 96 331 64 410 23 34 
503 19 611 23 56 75 92 96 780 806 8 900 34 
44 54 77 

8022 91 118 44 95 205 45 46 79 301 6% 
494 8519 89 644 51 64 66 77 85 707 15 22 40 
74 982 

9081 138 62 74 92 96 97 331 511 33 653 
148 49 808 25 59 67 965 

10124 55 91 213 23 60 92 320 22 41 65 94 
412 22 49 73 80 96 534 35 6b2 63 663 81 740 
832 932 37 70 75 88 

11014 74 106 19 41 49 219 43 82 84 322 
67 411 40 61 610 35 42 50 64 86 710 19 32 63 
74 852 68 99 932 

12038 60 66 95 197 206 16 465 61 533 71 
619 26 68 791 804 34 36 60 63 901 88 92 

13002 70 124 215 62 82 94 312 23 77 418 
55 56 648 80 707 20 821 47 64 

14091 124 30 236 37 75 79 98 802 497 608 
41 614 88 740 42 56 817 24 43 

16019 123 37 58 220 61 312 91 401 41 54 
82 570 89 611 67 702 42 866 69 917 96 

15165 271 329 94 439 45 660 802 15 26 
960 

17010 34 37 64 93 99 137 85 200 8 18 302 
8 449 538 85 96 99 611 660 69 760 69 85 884 
901 91 

18051 83 370 488 514 22 42 71 606 14 44 
50 68 82 713 68 809 53 945 59 

19050 73 80 89 97 105 37 93 201 72 85 
96 319 29 80 417 55 64092 713 28 46 48 N 
801 28 29 38 925 52 62 64 

20006 23 66 107 14 201 18 27 315 16 % 
479 93 633 636 37 49 711 41 46 49 74 881 
907 55 

21002 54 64 100 85 37 292 368 547 76 663 
76 90 703 55 73 81 824 937 950 

22111 36 284 304 43 46 410 50 74 536 81 
638 60 94 766 94 800 55 910 23 77 86 

23089 90 140 63 265 89 348 56 62 


241 66 34? 
61 91 


yje ozycie! matematyki ma wolne 
godziny. Oferty dla „M.* przyj- 
muje administracja. 1-4 


: jo © 
s momen 
W, Zutkiewicz eee: 
l i 7 y chłopiec w wieku od 17 
W, up i P lat do posług do dentysty. de 
1— 


Piotrkowska 35 


NAUCZYCIELSKIE, 
APTEKARSKIE, 
do szkół, Zapis od 6 do 7 wieczorem. 
sh iń - (34 y 
Kotuiewska 017. 


Leczenie trypra bez szpryco= 


Wara Tel, 35-44 
Przy syphilisie stosowanie prep. „006 
| „d1ł* 


Konstantynowska I2 
obok teatru Selina, 
8 od 8—1 i od 6—8 dla pań od 5—ć 


w niedziele vd 9 do 3. Tel 35-40 
da tir ile pik złe dą We ało we do w 


Ur. M. boldlarh 


Choroby skórne, wenerycz= 
ne i włosów 
n"a Zawadzka 16 róg Wól- 
czańskiej. 
Przyjm od 9-12 i od 5—8. panie od 
5.6 pp, w niedziela tylko oi 9—12 


D 
Ha a a Z a ET TY NEC TPAE ENY AZEPPYPTĘ SN ZI 4 PEWNE WU EA 


m |. | | W ny A m TA M R A | nm 


TE A 


a 


Radnitor odz >» a .. 


Ghoroby weneryczne skórne 
i moczopłciowe. 
Od 9 do 12 i od 4—8 po poł. 


Ogłoszenia drobne: 


Ek" wage dziesiętną na 25—40 
pudów używaną ale w dobrym 
Wiadom”ść w „N. Kurierze 
25 6— 


stanie 
Łódzkim” Zachonia 37, 


ECP" żarna do mielenia zboża na 
BG mąkę korbą krecone, ręczne. 
Wiądomość w administracji „N. Ku- 
rjera Łódzuiego* Zachodnia 37. 0 
p O O OE EA 
Pydieblie sprzedam bardzo tanio by- 
BU je zaraz. Spacerowa 37 m, 5 

O A EA 
Paranie sprzedam bariżo tanlo by- 
ud a wza 4 m 2 


Peria M 4 


a: |» DS 1: AUASI. TT | JEAN KA 
gorzybiąłał się pies duży kołtunia- 

ty. podpalany  Odebrać można 
za zwrotem kosztów Ul. Kunitzera 
83, Widzew Józef Cieplucha. 1—8 


Qotrzebny inkasent, kaucja 100 rbl. 
Oferty „soumienny* adm. „Kur- 
jera*, 2612—1 


"waginąt paszport, wydany z gminy 
d Szadek, pow. sieradzkiego, gub. 
kaliskiej, na imię Adama Kuli 3 
p e 
P Aay paszport, wydany z gminy 

Błonie. pow. kutnowskiego, «ub. 
warszawskiej, na Imię Roberta Ner- 
linga. 2611—22 


A O O A 
gg asinat paszport, wydany s magl- 

stretu m Włodawka pow brzese 
grodzieńniiej, ná 
2613 -Á 


xd R 


kiego guberni 
mie Szmula Pinasa 


L W druk Sk Maintza, hacnhodnin 58 


do 


"vy PEB 


Li ET ZITEFE. 


